
która mi właśnie z pamięci uleciała.
Proszę napisz, kiedy budowa kościoła się dokonała –  

_ ⃣
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 _ _ - ⃣
T  

 _.

Całkiem niedaleko, z boku budynek z literką „E” się prezentuje.

Zapisz, ile okrągłych okien się na nim znajduje – ⃣
J
  .

By przyciągnąć Twą uwagę, ono się bardzo stara,
gdyż zajęło miejsce dawnego zegara.
Wiele się tu zmieniło. Patrząc pod tym kątem,
np. boczna ściana budynku była jego frontem.
A to największa zmiana zgoła,
dziś mieści się tu wspaniała szkoła!
Po pierwszym nauczycielu następni przychodzili,
więc tej placówce trwanie zapewnili.
Do dawnego frontu budynku tyłem stań koniecznie.
Teraz musisz iść przed siebie bezsprzecznie.
Droga krótka, a więc szybko zleci.

Już przed Tobą się wyłonił plac _ ⃣
14  

 _ _ _  dla dzieci,

a budynek literą „B” oznaczony mu asystuje.

Dzisiaj _ ⃣
33 

 _ _ _ _ ⃣
4   

 ⃣
24

   się w nim znajduje.

I tutaj zagadka mała.
Rebus Ci podpowie, 
że z jego lewej strony wciąż  

_ _ _ 
10
⃣
/17/27 

 ⃣
23/29

 _ _  działa.

Ten etap naszej podróży
opowieściom o mnie służy.
Jestem dobrym duchem miejsca tego.
Znam wszystkie tajemnice jego.
Unosząc się w niebycie, nie raz zażartuję
i nielicznym wybrańcom czasami się ukazuję.
Wiele razy to miejsce i uczniów przed nieszczęściem ustrzegłem
i różne niebezpieczeństwa na czas dostrzegłem,
bo wciąż czuję, że mam ich pod opieką swą.
Lubię się im przyglądać, kiedy smacznie śpią,
lub w salach internatu puszczać niewidzialne kule…
Gdy o tym pomyślę, uśmiecham się czule.
Pewnego razu przed wybuchem pieca uratowałem te istnienia,
budząc stróża, który zasnął ze zmęczenia.
Na szczęście na czas przybyłem
i go obudziłem.
Wiele opowieści o mnie po tym świecie krąży,
ale ta jedna do skarbu dąży.

Jesteś już całkiem blisko.
Najpierw poznasz moje imiona i nazwisko.
Z oznaczonych w odgadniętych hasłach literek
poniżej ułóż szereg –
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Zmarłem w 1826 roku. Wiesz już, że byłem zakonnikiem
i dzisiejszym Twoim przewodnikiem,
który teraz drogę do skarbu wskazuje

i ku wejściu do ⃣
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   Cię kieruje.

Jeśli już na małym placu przebywasz,

tam gdzieś tabliczka ⃣
27
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  się skrywa.

Ulotkę przyłóż do niego
i odrysuj jak monetę za pomocą ołówka swojego.
Obraz wyszedł znakomity.
Gratuluję! Skarb zdobyty!
Dziękuję za wspólne zwiedzanie
i Twoje tym niezwykłym miejscem zainteresowanie.

DUCH I SKARB REFORMATÓW

Miejsce na odrysowanie skarbu

Gdzie to jest? 
Poznań leży w zachodniej Polsce, w centralnej części 

województwa wielkopolskiego, nad rzeką Wartą.
Śródka – historyczna dzielnica miasta – skrywa dawne Wzgórze 
Reformatów, miejsce pełne tajemnic i niezwykłych opowieści.

Jak dojechać?
Poznań znajduje się przy drodze krajowej nr 92, autostradzie 

A2 oraz drogach ekspresowych S5 i S11.
Do dzielnicy Śródka dojedziesz komunikacją 

(tramwajem i autobusem w kierunku ronda Śródka) 
lub samochodem do ul. Bydgoskiej.

Początek questu:
zabytkowa brama wejściowa dawnego klasztoru oo. Reformatów, 

dziś znanego jako Kościół św. Kazimierza,  ul. Bydgoska 4B 
w Poznaniu.

Potrzebne rzeczy: 
długopis, ołówek.

Czas przejścia questu:
30 min.

Jak szukać skarbu?
Gra polega na uważnym czytaniu wskazówek zamieszczonych 
w tekście questu. Twoim zadaniem jest zbieranie ukrytych po 
drodze cyfr i liter oraz wykonywanie zadań. Gdy rozwiążesz 

wszystkie zagadki, odnajdziesz na końcu trasy „skarb”.

Opiekun questu:
Specjalny Ośrodek Szkolno-Wychowawczy dla Dzieci 

Niesłyszących im. Józefa Sikorskiego w Poznaniu.

Dostępność questu:
quest dostępny w godz.: 10:00-17:00, 

aby wejść na teren Ośrodka proszę dzwonić domofonem.

Jeżeli zaobserwowałeś zmiany na trasie 
questu lub brak skarbu – zgłoś to do nas 
na kontakt@questing.pl. 

Więcej questów znajdziesz w największej bazie questów
www.Questing.pl

Questuj mobilnie 
z naszą bezpłatną 

aplikacją.

Quest pieszy
walking



DUCH I SKARB REFORMATÓW 
Miło mi poznać questowego druha.
Dziś odbędziesz spacer w towarzystwie ducha.
Kiedyś tu żyłem, imię i nazwisko miałem,
a i skarb wspaniały na tym terenie ukryć zdołałem.
Kim jestem, chętnie na końcu zdradzę.
Do skarbu także Cię doprowadzę.
To się odbędzie bardzo sprawnie.
W trasie hasła odgaduj poprawnie,
a na finiszu spaceru tego
oznaczone litery przepiszesz do hasła głównego.
Tak właśnie podpowiedź zaszyfrowałem,
co i gdzie dla Ciebie schowałem.
Duch mój w tej zabawie odgrywa bardzo ważną rolę,
więc jeśli wyrażasz poszukiwań wolę,
po drodze opowiedzieć sobie pozwolę
historię o mnie i o pewnej szkole.
Niech naszą przygodę poprzedzi wstęp krótki.
Góra Kawalerska – nazwa jak z bajki,
lecz dziś nie zobaczysz jej nawet z huśtawki.
Choć kiedyś na Śródce wznosiła się śmiało,
dziś po niej zostało naprawdę już mało.
Tu na wzgórzu był zakon reformatów, dom mój.
Doktryna wszystkich zakonów to dobro i pokój.
Wśród zakonników reguły św. Franciszka się przestrzegało,
więc nasze życie na modlitwie i kontemplacji się opierało.
Według surowych zasad żyliśmy,
dwugodzinne rozmyślania odprawialiśmy,
przez znaczną część roku pościliśmy,
na gołej ziemi spaliśmy i boso chodziliśmy.
Do Poznania reformatów biskup Wojciech Tolibowski sprowadził.
W 1657 roku na zakupionym przez siebie gruncie ich osadził.
W północno-wschodniej części Śródki
na wzniesieniu niewielkim, w czasie krótkim,
drewniane zabudowania kościoła i klasztoru powstały,
które w planach biskupa murowanymi zastąpione być miały.
W realizacji tych zamierzeń w 1663 roku śmierć mu przeszkodziła.
Wola, co w jego testamencie zapisana była,
dotyczyła książek i cennych obrazów, które kolekcjonował.
Wszystko to zakonnikom podarował.
Z niepokojem rozglądam się za Tobą dookoła,
a Ty na szczęście wciąż stoisz pod bramą kościoła.
Więc spojrzeć i zapisać chciej,
ile krzyży metalowych widzisz obok niej? ⃣

A
  .

Teraz na tablicy wzrok skupić Ci wypada,
gdyż to ona podpowiada, że Krzysztof Bonadura _ ⃣

20 
 _ _ _ _ ⃣

32
w roku 1663 rozpoczął budowę kościoła tego,
a ukończył ją w 1685 roku Krzysztof Bonadura _ _ ⃣

30 
 ⃣

15 
 _ _ _ – 

syn jego.
Czas ruszać w trasę, więc od razu
do kościoła z kobiecym imieniem poszukaj drogowskazu,

czyli w kierunku Kościoła św. _ _ _ _ _ ⃣
31 

 _ _ ⃣
25 

 _  zmierzaj,

dlatego ulicę Bydgoską, a nie Gdańską przemierzaj.
Wkrótce duża tablica się pokaże. 
Przystań i poświęć chwilkę jej treści.
Za murami dawny Królewski Zakład dla  

_ _ ⃣
26 

 _ _ _ ⃣
19 

 ⃣
18 

 ⃣
16/21

 _ _ _ _ się mieści.

Z inicjatywy króla Fryderyka Wilhelma III 
na terenie Prus i Księstwa Poznańskiego
niejeden taki zakład powstał,

a m.in. ten na Śródce, w _ _ ⃣
N
  _  roku utworzony został.

Uczniowie szkoły, mimo podziałów narodowych, jedną 
społeczność tworzyli.
Polacy języka niemieckiego, a Niemcy polskiego się uczyli.
Szkoła do dzisiaj działa, służąc dzieciom i młodzieży.
Do najstarszych tego typu w Europie należy.
Tu rzec by można bez przesady zgoła,
że to wspaniała z tradycjami szkoła!
Wejdź na jej teren, a zatrzymać się raczysz,
gdy ze swej lewej kościół zobaczysz.
Nie podchodź do niego, zostań na swej drodze,
lecz popuść lekko wyobraźni wodze,
byś do moich czasów się przenieść był gotowy.
Wtedy centralnym punktem był tu kościół jednonawowy
i klasztor – budynek z trzech skrzydeł się składający,
od strony południowej do niego przylegający.
Wewnątrz zabudowań klasztornych 
znajdował się dziedziniec, który
charakterystyczny jest dla tego typu architektury
oraz regułą zakonu przewidziany, wirydarzem zwany.
Plac ten kwiatami i ziołami był obsadzany.
Temu miejscu swoistego uroku dodawała
studnia lub fontanna, która zwykle pośrodku stała.
Na terenie klasztoru jeszcze dwa ogrody istniały,
gdzie oprócz roślin uprawnych i drzew, stawy rybne 
funkcjonowały.

Jeden bodaj po północno-wschodniej stronie kościoła był 
założony,
a drugi na zachód od klasztoru położony.
Koniec klasztoru reformatów w Poznaniu
nastąpił w 1804 roku, po wydaniu
zarządzenia o kasacie przez króla pruskiego
Fryderyka Wilhelma III.
Budynki należące do zakonu przeznaczono dla seminarium 
nauczycielskiego.
Część przebywających w nich zakonników w sierpniu roku 1804
przeniosło się do innych domów zakonnych w konwentach 
swoich.
Trzej ostatni, czyli ja i dwóch współbraci moich,
(w tym gwardian Benedykt Sydry),
do opuszczenia klasztoru zmuszeni zostaliśmy
i za głównym ołtarzem kościoła zamieszkaliśmy.
Do 1806 roku mury świątyni celom sakralnym służyły.
Wtedy do Poznania wojska francuskie wkroczyły.
Kościół i część klasztoru zajęty przez nie został,
a w tych wnętrzach szpital wojskowy powstał.
Gdy Francuzi wycofali swoje żołnierskie siły,
wojska polskie się pojawiły. Te w 1809 roku wzgórze opuściły.
Wówczas zakonnicy na nie powrócili,
lecz nie na długo tu zagościli,
bowiem w 1816 roku seminarium nauczycielskie działalność 
wznowiło,
a w tym celu większą część klasztoru zawłaszczyło.
Do tego król pruski zdecydował,
by zakon już nowych członków nie przyjmował,
więc został skazany na powolne wymieranie.
Z biegiem czasu to się właśnie stanie.
I tak zostałem zatem
ostatnim poznańskim reformatem.
W 1827 roku klasztor stał się własnością państwa pruskiego.
Teraz wzrok wytężyć musisz do zadania tego.
W oddali, przed kościołem, 
kapliczka stoi sobie.
Jak ją nazywamy rebus Ci podpowie 

⃣
12 

 _ _ _   _ _ ⃣
9
  _.

Najstarszą jest w Poznaniu. 
Śródeccy mieszczanie ją ufundowali.
Wśród nich Andrzej i Anna. Sypniewscy się zwali.
Idź dalej przed siebie, a czas poświęć obserwacji,

bo gdy po swej lewej stronie miniesz budynek administracji,
to potem schodkami w górę trasa prowadzi.

Policz te pierwsze – przewodnik radzi – ⃣
Y
  .

Jeśli doszedłeś już do drogi, to w dół zmierzaj od razu.
Przed bramą w lewo skręć i idź do pomnika – głazu.
Przepisz do questu z niego
imię i nazwisko człowieka znanego –  

_ _ _ ⃣
11 

 _   ⃣
13 

 ⃣
28 

 _ _ ⃣
22 

 _ _ _,

i za pomocą odejmowania dat,
wylicz, ile on żył lat _ _ _ _ – _ _ _ _ = ⃣

A  
 _.

To dla szkoły ważna postać, musisz wiedzieć.
Chcę Ci teraz o niej trochę opowiedzieć.
W Rawiczu się urodził.
Tam też do szkoły elementarnej chodził.
A gdy 18 lat miał,
biegle na wielu instrumentach grał:
waltorni, skrzypcach, prostym flecie,
a także na organach, fortepianie i klarnecie.
Za namową Romana Ciastkowskiego,
absolwenta poznańskiego seminarium nauczycielskiego,
rodzice Józefa podjęli decyzję o finansowaniu
jego dalszej edukacji w Poznaniu.
Już rok przed maturą jako nauczyciel pomocniczy miał ważne 
zadanie:
uczył młodszych kolegów śpiewu oraz gry na skrzypcach 
i fortepianie.
W uznaniu za egzamin maturalny bardzo dobrze zdany,
jako zdolny uczeń został do Berlina na dalsze nauki wysłany.
W 1832 roku bardzo ważną i potrzebną osobą się stał.
Pierwszym w Poznaniu nauczycielem niesłyszących dzieci został.
W 1836 roku, po otrzymaniu aktu „ustanowienia” w zawodzie,
ogłosił, będąc z logiką dydaktyki i metodyki w zgodzie,
swój program nauczania, tak dobrze opracowany,
że do II wojny światowej, z drobnymi poprawkami, był 
wykorzystywany.
By tę przygodę ująć w jakieś ramy,
kontynuuj spacer. Powróć do bramy.
Dalej do schodków, które już znasz,
lecz nie schodź po nich! Przed siebie iść masz.
Mijasz budynki zakonu dawnego,
które dziś są siedzibą internatu szkolnego.
Tak dojdziesz do kościoła, gdzie tablica murowana.
Na niej z pewnością data jest zapisana,


